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Nie jestem fachowcem od prawa oświatowego i daleko mi do analizy projektu zmian KN w tym zakresie. Jednak doświadczenie jakie nabyłem podczas ponad 40 lat pracy, w tym również pracy w oświacie, pozwala na wypowiedzenie się chociaż kilku w aspektach ww. tematu.
Mam wrażenie, że kolejny raz strona decyzyjna (rządząca) chce „upokorzyć” nauczycieli i to co najmniej na dwa sposoby. Doprowadzić do wewnętrznych waśni i animozji (sprawa pensum i dodatkowych godzin pracy) oraz nastawić resztę społeczeństwa przeciwko tej grupie zawodowej. Wystarczy śledzić informacje, które pojawiają się w różnych źródłach, aby w wielu z nich przeciętny, nie znający realiów polskiej oświaty odbiorca mógł wysnuć wniosek, że po raz kolejny dostaniemy sowitą podwyżkę za i tak „nic nie robienie”. W informacji liczy się tylko słowo – podwyżka oraz to, że wyniesie ona ok. 500 zł. Nieważne, że jest to kwota brutto bo i tak większość społeczeństwa odczyta to tak, jakby już wpadła ona nam do portfela w całości. Kwestia pensum, znana bardzo niewielkiej grupie z poza oświaty jest w ogóle pomijana. Ilość godzin pracy nauczyciela, „gigantyczne” wakacje są nam wypominane, pomimo gdzieniegdzie pojawiających się prób podawania informacji o faktycznych godzinach spędzonych na rzetelnej pracy zarówno w szkole jaki i w domu. To bardzo skutecznie działa na reakcje społeczne (oczywiście nie przez wszystkich, ale w większości) w stosunku do nauczycieli.
To są rozważania ogólne a teraz kilka konkretów.

Tabela zaszeregowania.
Nigdy nie była i nie jest ideałem. Jednak propozycja skrócenia jej do:
… poziomu wykształcenia - ograniczenie obecnej tabeli do grupy nauczycieli posiadających wykształcenie wyższe magisterskie i przygotowanie pedagogiczne oraz grupy pozostałych nauczycieli…
Jest wg mnie albo celowym działaniem albo daleko idącym niedopatrzeniem w zakresie informacji na tak ważny element KN. Zwłaszcza … oraz grupy pozostałych nauczycieli… słowa, które mogą w sposób bardzo istotny rzutować na ewentualne zatrudnienie. 
Z racji moich doświadczeń w zakresie szkolnictwa zawodowego, wiem, że w wielu szkołach i CKZ pracują osoby, które nie spełniają warunków pierwszej części tabeli. Są to najczęściej nauczyciele praktycznej nauki zawodu, niekiedy również nie posiadający wyższego wykształcenia (tzw. mistrzowie w różnych zawodach), zatrudnieni niejednokrotnie na całym jak i na części etatu. Osoby te mogą nie posiadać wykształcenia pedagogicznego. Problem ten chociaż w mniejszym stopniu dotyczyć będzie nauczycieli mających wykształcenie zawodowe z tytułem inżyniera, z tzw. „starej” szkoły, czyli po 5,5 letnich studiach wieczorowych i zaocznych, jak również „nowych” po 3,5 letnich (AGH, Politechniki i inne), zarówno posiadających i nie posiadających  wykształcenia pedagogicznego. 
W kształceniu technicznym szkoły często „posiłkują” się osobami z zewnątrz. Są to zarówno nauczyciele z tytułem magistra inżyniera, magistra, inżyniera, jak i licencjata. Nie każda z tych osób posiada wykształcenie pedagogiczne i wg zapisów w projekcie nie załapie się na pierwszą grupę w tej tabeli. Nie podano, jak będzie się kształtować tabela dla tej grupy. Jeżeli spowoduje to uśrednienia dla wszystkich ww. i jednocześnie obniży stawki to wiele z tych osób zastanowi się czy warto tak dalej pracować. Częściowo temat dotyczyć może nauczycieli przedmiotów ogólnokształcących, którzy mają tylko tytuł licencjata.
…uzależnienie wysokości wynagrodzenia zasadniczego od wysokości minimalnego wynagrodzenia za pracę…
Kolejny przykład, który pokazuje jaką wg rządzących mamy pozycję w rankingu zawodów. Jednym z postulatów strajku w 2019 roku było uzależnienie wynagrodzeń od średnich zarobków a nie od najniższej krajowej, która regulowana jest nie przez gospodarkę ale przez rząd. Wynikających z tego tytułu ewentualnych konsekwencji nie muszę chyba tłumaczyć.
Specjalizacje zawodowe.

…wprowadzenie dodatku za specjalizacje zawodowe (proponuje się dodatek za dwie specjalizacje możliwe do uzyskania po osiągnięciu stopnia nauczyciela dyplomowanego)....
Znamy tylko hasła i nic więcej, a problem dotyczy wszystkich nauczycieli, którzy w świadomy sposób swoją karierę wiążą z oświatą. Pytanie, dlaczego dopiero po osiągnięciu stopnia nauczyciela dyplomowanego i dlaczego dwie a nie np. trzy?
Awans zawodowy nauczycieli.

Tak się składa, że od ok. 15 lat jestem mentorem i opiekunem stażów młodszych kolegów (oczywiście w zakresie przedmiotów zawodowych). Zastanowiło mnie, jakimi przesłankami kierowano się przy likwidacji stopnia nauczyciela kontraktowego. Wydłużenie do min. 4 lat okresu stażu jest wg mnie okresem za długim. Jeśli ktoś rokuję w zawodzie nauczyciela, to ograniczenie jego kariery przez kolejne lata np. 2, 3 lub więcej (bo tak nieprecyzyjny jest ten punkt), może skutecznie zniechęcić młodego człowieka do pracy w szkole. Okres wprowadzenia do zawodu powinien być dynamiczny i uzależniony od postępów młodego nauczyciela. Ustanowiony maksymalny czas jaki można dać na wdrożenie się do pracy byłby wg mnie lepszym posunięciem, bo brak efektów w określonym czasie pozwoliłby na podjęcie decyzji o rezygnacji z pracy w tym zawodzie bez straty czasu dla młodego człowieka.
Wracając do tabeli zaszeregowania, po raz kolejny widzimy mocne spłaszczenie wynagrodzenia pomiędzy poszczególnymi awansami zawodowymi. Różnica 1000 zł brutto pomiędzy pierwszym a ostatnim stopniem awansu jest żenująca. 
Pensum.
Jeśli rozpatrywać ten problem od strony dyrekcji, to kolejny raz dochodzimy do kwestii kogo zwolnić a kogo zostawić w szkole. Rząd może liczy, że sami nauczyciele widząc sytuację finansowe wykonają ten ruch. A wówczas osoby te można będzie innymi zastąpić. Niestety to tylko teoria. Przykłady „wędrujących” pomiędzy szkołami  nauczycieli są wszystkim dobrze znane. Braki kadrowe, zwłaszcza w kształceniu technicznym również są oczywiste. I nie widać nawet najmniejszych propozycji rozwiązania tego problemu. A sytuacja przenosi się również na nauczanie przedmiotów ogólnokształcących. Tu można by było podjąć kwestię średniego wieku nauczycieli w różnych typach szkół, ale proponuję temat ten, aczkolwiek ważny odłożyć na inny czas.
Pozostaje mi tylko życzyć Koleżankom i Kolegom zdrowia i wytrwałości w wykonywaniu codziennej pracy dydaktyczno-wychowawczej, a rządzącym mądrości i roztropności w podejmowaniu decyzji.
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